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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 19/VILI 1892r. 


x Onegdaj bawiła * w Koluszkach . ko- 
a, celem zbadania kwestyi budowy 
gowego dworca centralnego. Komisya ta 
sklada się z przedstawiciela departamentu 
drig żelaznych, r. st. Maciejewskiego, 
iownego inżyniera drogi 'wąrszawsko- 
wiedeńskiej, p Dworzyńskiego, inspektora 
gddzisłowego inżyniera Wnycja, dyrektora 
j fabryczno-łódzkiej, inżyniera p. Koap- 
skiego, głównego „inżyniera -drogi iwan- 
o-dąbrowskiej, p. Paszkiewicza i 
mczelnika binra zarządu tejże drogi p. 
Kopytowskiego- 

X Drogi wodne. 

x Grono szyprów zakupiło w Elblągu 
trzy nowe berlinki do przewożu po 
Wiśle. Szyprowie zawiązali spółkę i za- 
płacili za berlinki 14,000 rs. 

Drogi żelazne. 

x Następujące marszruty dla biletów o- 
krężnych, dla których stacyą pośrednią 
jet Warszawa, podaje „Sbornik tarifow:” 
Petersburg, Moskwa, Kursk, Kijów, Brześć, 
Warszawa terespolska i petersburska, Bia 
łystok, Grodno, : Wilno, Psków, Peters- 
borg. — Petersburg, Moskwa, Kursk, Ki- 
jów Kówel, Chelm, Lublin, Warszawa 
mdwiślańska i petersburska,, Białystok, 
Grodno, -Wiluo, Psków, Pótersburg. — Pe- 
terstarg, Moskwa, Kursk. Kijów, Odesa, 
Brześć, Warszawa terespolska 1 peters: 
torsks, Białystok, Grodno, Wilno, Psków, 
Pelersburg.— Petersburg, Moskwa, Kursk, 
Kiji, Odesa, Brześć, Warszawa terespol= 
ska I petersbtrska, Białystok, Grodno, 
Wilno, Psków, Petersburg, — Petersbnrg, 
Moskwa, Kursk, Charków, Łozowaja, Syme 
feropoł, Sewastopol, Jałta, Sewastapol, 
Eupatorya, Odesa, Brześć, Warszawa tė- 
respolska i petersburska, Białystok, Gro- 
dno, Wilno, Psków, Petersburg. — Peters- 
burg, Moskwa, Kursk, barków, Łozówaja, 
Symferopol, Sewastopol, Jałta, Sewastopol, 
(desa, Kowel, Chełm, Lublin, Warszawa 


Henryk Gróvill. 


PRZESZŁOŚĆ. 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 182). 


— A teraz co zrobisz? 

— Ponieważ się zgadzasz, pojadę w pa- 
„aiernika do pp. de Cerences, gdyż teraz 
ilema ich w Paryżu I poproszę o rękę ich 
Wiiezki. ż 

— A tymczasem nie będziesz starał się 
widzieć z panną Herminią? 

Paweł zamyślił się. 

— Nie wiem gdzie ich szukać — odpo- 
Wiedział, — Przez tę głupią awanturę nie 
Piegnałem się z nimi, Pp. Córences bar- 

b późno opuszczają Paryż i wcześnie 
Wracają, ale teraz dopiero lipiec, zapewne 
ih jeszcze niema. 

— Powinieneś jeduak dowiedzieć się — 
radził baron. — Chciałbym jaknajprędzej 
Widzieć cię szczęśliwym... Obecnie mam się 
bieżla, ale zdrowie moje wogóle jest sła* 

i prawdopodobnie nie długo będą się 
Smi twojem , szczęściem. Śpiesz się 


— W takim razie pojadę za kilka dni 
Paryża i dowiem się o nich. 
— Dlaczego odkładać? jedź jutro! — na- 
bal baron, — Dawno ich już nie wi 
działęg? 
— 0d ślubu Gilberty, 
— To pięć tygodni! A przez teh czas 
byłeś ranny, Może panua Herminia nie 
Vedzigla nawet a tem? A jeśli wiedziała, 
to za korzyść dla ciebie! Stałeś jej 
tę eraz sto razy droższym, 
ron ożywiony żartował z syna, a Pa- 
zachwycony był, widząc ojca tak 
Jundlimym i tak zupełnie niepodobnym 


ù 


nadwiślańska i petersbirska, Bialystok; 
Grodno, -Wilao, Psków, Petersburg, — Pe- 
tersburg, - Moskwa,  Wiazma, Smoleńsk, 
Mińsk, Brześć, Warszawą, terespolska i 
petersburska, Białystok, Groduo, Wilno 
Dynaburg, Ryga, port„Baltycki, Rewel, 
*Peteraburg.— W- powyższych siedmiu mar- 
szrutach astępstwo wynosi 30%, ud cen 
zwykłych, dwię następne marszraty, jako 
obejmujące szersza okręgi, korzystają z ra- 
batu czterdziestoprocentowego, a miano- 
wicie: Moskwa, Riazań, Riażsk, Kozłów, 
Woroneż, Nowoczerkask, Rostów, Mińeral- 
ne wody, Władykankaz, „Tyflis, Batam, 
Noworosyjsk, Teodozya, Jałta, Sewastopol, 
Kupatórya, Odesá Kowel, Chełm, Lublin, 
Warszawa ` nadwiślańską i terespolska, 
Brzęść, Mińsk, Smoleńsk, Wiazma, Mo- 
skwa. — Moskwa, Riazań, Riażsk, Koz- 
łów, Woroneż, Nowoczerkask, Rostow, 
Mineralne wódy — Władykaukaz, Tyfis, 
Batum, Noworosyjsk, Teodożya, . Jałta, 
Sewastopol, Eapatorya, Odesa; Kijów, 
Kowel, OGhełmy Łublin, Warszawa nad- 
wiślańska i tereśpolska, Brześć, Mińsk, 
Smoleńsk, Wiazma, Moskwa, — Nastę- 
pne cztery /marszraty zaliczone zostały 
do ustępujących tylko 30%/, od cen zwy- 
kłych, — Moskwa, Kursk, Charków, Eio- 
zowkja, Symferopol, Sewastopol, Jalta, Se” 
wastopol, Kupatorya, Odesa, Brześć, Warsza- 
wa terespolska, Brześć, Mińsk, Smoleńsk, 
Wlazma, Moskwa,—Moskwa, Kursk, Chąr= 
ków, Łozowaja, Symferopol, Sewastopol, 
Jałta, Sewastopol, Eupatorya, Odesa, KI 
jów, Brześć, Warszawa terespolska, Mińsk, 
Smoleńsk, Wiazma, Moskwa, — Moskwa, 
Kursk, Charków, Łozowaja, Symferopol, 
Sewastopol, Jałta, Sewastopol, Eupatorya, 
Odesa, Kowel, Chełm, Lublin, Warszawa 
nadwiślańska i terespolska, Brześć, Mińsk, 
Smoleńsk,  Wiazma, Moskwa. — Moskwa, 
Kursk, Charków, Łozowaja, Symferopol, 
Sewastopol, Jałta, Sewastopol, Eupatorya, 
Odesa, Kijów, Kowel, Chełm, Lublin, War- 
szawa nadwiślańska i terespolska, Brześć, 
Mińsk, Smoleńsk, Wiazma, Moskwa, — O- 
statnie cztery marszrnty dają pasażerom 
zniżkę ó 409/,, a są następujące: Moskwa, 
Kursk, Charków, Taganrog, Rostów, Mi 
do poważnego i małomównego mężczyzny 
z jego lat dziecinnych. 

— Jestem szczęśliwy—rzekł baron, od- 
gadując myśl syna, Zamiaty twoje spra- 
wiają mi wielką radość... a pótem.. i w 
moją duszę wstąpił spokój,.. Później zaznasz 
ity tych cichych roskoszy, następujących 
po burzy. Tylko niech cię Bóg strzeże od 
takich burz, jakie ja przechodziłem! Cho- 
ciaż, aby zdobyć tak bezwzględny spokój, 
jaki dziś napełnia moje serce, warto było 
trochę cierpieć. 

Syn wpatrywał się z uwielbieniem w 
szlachetną twarz ojca i podziwiał tę na» 
turę niepospolitą, która znajdowała szęzę- 
ście i roskosz tam, gdzie inni znaleźliby 
gorycz i rozczarowanie. 

Postanowili, że Paweł następnego dnia 
uda śię do Paryża, aby odszakać rodzinę 
pp. de Cereńces i reszta wieczoru upłynę- 
ła na miłej wymianie myśli, która jeszcze 
bardziej zacieśniła stostnek ojca z sy- 
nem. 


ROZDZIAŁ XVH. 


Paweł de Grandpróć nie czuł zmęczenia 
i zapomniał o swojej ranie kiedy wsiadał 
do pociągu, mającego go zawieźć do Pa- 
ryża, Dzień był prześliczny, a podczas 
krótkiej podróży widział tylko nśmiechnię- 
te twarze i słoneczne pobyć Jódy- 
bym cieniem w obrazie była właśnie jego 
iękność, gdyż nie mógł przypuszczać, że- 
by w lipcu, i przy tak pięknej pogodzie, 
pp. de Córences bawili jeszcze w Pa- 
żu. 
TNA każdej stacyi robił staranny prze- 
pad pasażerów, w nadziei, że spostrżeże 
erminię! Nie znał zupełnie projektów pp. 
de Cćrences, nie wiedział, gdzie znajduje 
się ich poż nie wiedział nawet, czy 
mają jaką posiadłość. Nigdy o tem przy 
nim nie mówiono. - 
W podróży wszystko go bawiło i xaj- 


neralne wody—Władykaukaz, Tyf 
tum, Noworósyjdk, Teodozya, Julta, Sewa- 
stopol, Eupatórya, Odess, Brześć, War- 
szawa terespolska, Brześć, Mińsk, Smo“ 
leńsk, Wiaxma, Moskwa.—Moskwą, Kursk, 
Chatków, Psgauróg, Rostow; Mineralne 
wody— Władykańkaz, Tyflis, Batam, No- 
worosyjsk, Teodozya, Jałta, Sewastopol, 
Kupatorya, Odesa, Kijów, Brześć, - W ar- 
szawa terespólska, Brześć, Mińsk, Smo- 
leńsk, Wiazma, Moskwa —Mfoskwa, Kursk; 
Charków, Taganrog, Rostow, Mineralne 
wody—Wiadykankaz, Tyflis, Batum, No~- 
worosyjsk, Teedozya, Jalta, Sewastopol, 
Eupatorya, Odesa, Kowel, Chełm, Lublin, 
Warszawa . nadwiślańską „i terespolska, 
Brześć, Mińsk, Smoleńsk, Wiazma,  Mo- 
skwa.— Moskwa, Kursk, Charków, Tagan: 
rog, Rostow, Mimeralne wody—Włady- 
kaukaz, Tyflis, Batum, Noworosyjsk, Teo- 
dozya, Jałta, Sewastopol, Eapatorya, O- 
desa, Kijów, Kowal, Cuełm, Lublin, War- 
Szawa nadwiślańska i terospolska, Brześć, 
Mińsk, Smoleńsk, Wiazma, Moskwa, 

X „Kuryer codzienny“ dowiaduje się, 
że budówa nowego dworca kolei 
warszawsko-Wiedeńskiej rozpoczwie się w 
roku przyszłym wczesną wiosną. 

Randet. 

x Wobec upłynięcia w roku bieżącym 
temia ośmiu ruskich traktatów 
handlowych z państwami zachodalo- 
etropejskiemi, ministeryam skarbu poleci- 
ło ruskim konsulom generalnym w Szwe- 
cyl, Bawatyi, Włoszóch i ianych pań- 
dtwach, aby przedstawili niezwłocznie swe 
zdania, jakie produkty raskie mogą zna: 
leść zbyt na rynkach tych państw. Wia- 
domości, dostarezone przóz konsulów ge- 
neralnych, wzięta będą na uwazę przy 
wznowieniu traktatów handlowych, tudzież 
przy opracowaniu nowych przepisów o 
wywożie towarów za granicę ze zwrotem 
akcyzy. 

X „Prawit. wiestnik* ogłasza rożporzą- 
dzenie Najwyższe, na mocy którego, we 
wszystkich instytucysch calnych gubernij 
Królestwa Polskiego akty i rachunkowość 
prowadzone być winny w języku ruskim. 
Dsklaracye i prośby, podawane do komór, 


| 
| 


mowało: jasne suknie „pań, ich kolorowe 
parasolki, tworzące piękną harmonię barw, 
ekwipaże wiejskie, przywożące i odwożące 


runka więcej osób wsiadało, niż wysiadało; 
ojcowie rodźin z tekami pod pachą, wra- 
cali do biura, odprowadzani przez dzieci, 
czekające na odejście pociągu. Miły był 
widok tych jasnych i ciemnych główek, 
twarzyczek uśmiechniętych, zwróconych 
w stronę ojos, zasyłającego im ostatnie 
pożegnanie. Paweł patrzył na nie z u- 
śmiechem, « zarazem z myślą o przyszło» 
ści. Może i on kiedyś będzie ojcem ta- 
kiej gromadki dzieci, towarzyszących mu 
na drodze życia? 

Sekwana szemrała pomiędzy zielonymi 
brzegami, kryla się i pokazywała co chwi- 
la; fałe jej ozłotone promieniami słonecz- 
nymi, wydawały się stramieniem niezmier- 
nych bogactw, jakiemi lato obdarzało 
wspaniałomyślnie nędzarzy tego świata. 
Paweł czuł się dziś bogatym, serce jego 
napełnione było szczęściem, dotąd niezna- 
nem. Przypomniał sobie, że będąc dżiec- 
kiem i on często odprowadzał ojca na 
stacyę; matka im zwykle towarzyszyła I 
trzymała go za rękę, aby go uchronić od 
wypadku. 

W sercu Pawła zerwała się jakby za- 
słona z tej dawnej przeszłóści, tak skwap- 
liwie w zapomnienie tsuwanej przez tyle 
fat. Ta matka występne: kochała go jê- 
dnak bardzo, nim go opuściła. Tysiąca 
szczegółów, dowodzących jej wielkiej mii- 
łości dla niego, powróciło do jego pamięci, 
piękna twarz matki, dziś smalkiem I tro- 
ską poorana, ukazała się wyraźnie przed 
oczami jego duszy. Myśl, że kiedyś ko- 
chal swą matką i że ona odpłacała mu 
się najtkliwszą miłością  imacierzyńską 
sprawiała mu dziś niewymowuę ulgę. 
Czyż powinien jeszcże mieć do niej żal, 
skoro ojciec przebaczył? Pojedynęk zá- 
znaczył wyrażnie zmianę w jego uczaciach 


is, Ba- | mogą być pisane w językach ruskjm=f pol- 


skim, ałbo też w niemieckim, listy zaś 
frachtowe — i w innych językach eŭro- 
pejskich; ogłoszenia o towarach wywozo* 
wych i przywożówych wiaay być pisana 
w języka ruskim. i 

X Jedna z większych fabryk forte- 
pianô w w Warszawie otworzyła w Kijo- 
wie swą fl ię, która rozwija się pomyśl- 
nie. 


Taryfy. 

X Ministerynm skarba odmówiło pro- 
śbie komitetu giełdowego w Baka o o b- 
niżenie taryfy dla przewozu nafty 
koleją zakaukaską. 

Tramwaje. 
Ruch kolei konnej w Berdyczowie 
został już otwarty. 


ystawy. 
wystawa ogniowa 
s Petersburgu zamknięta będzie w końca 
. m 


Wyśta' 
x Wszechruska 


Z MIASTA. 


Wycieczka. Lutniści nast urządzają 
om zubawę wspólag poza miastem. 

wiadajemy się mianowicie, że powzięto 
zamiar urządzenia w przyszłą niedzielę 
wycieczki do Tisowie pod Kołaszkami. W 
miejscowości tej, zńanej z letnich siedzib 
mieszkańców Łodzi, lutniści mają spędzić 
kilkanaście godzin na zabawie. Do pro- 

amu zabawy wolódzą śpiewy i tańce. 

oncert wypełni kilka utworów mazycz- 
nych, najlepszych, jakie tutejsze towarzy- 
stwo „Lutni* w repertuarze swoiut posia+ 
da. Zabawa taneczna, urządzona przy 
współudziale osób zaproszonych i rodzin 
lutnistów, rozpocząć się ma żarsz po kon- 
cercie. Wyjazd. z Łodzi w$znaczono na 
godzinę 1-szą z południa, 

Ćwiczenia stery ojniowej ochotniczej 
oddziałów I-go i I-go odbędą się w nie- 
dzielę, dnia 21 b. m., o godzinie 6 i pół 
rano przy własnych h rekwizyto- 
wych. 

Z cechów. Niedeszła do skutki > sesyą 


dla matki; dziś nikt nie ośmieli się powie- 
dzieć, że Grandpre'owie w milczenia znie- 
śli zniewagę. Zniewaga była dziś krwię 


podróżnych. O tej godzinie i w tym kie- | zmyta: mógł więc broń złożyć. Paweł 


postanowił zapomnieć o przeszłości. Bez- 
wątpienia, nigdy nie będzie, tak mu się 
przynajmniej zdawalo, synem tak kochają- 
cym, jakim móglby być w zwykłych oko- 
licznościach, lecz będzie się usiłnie starał 
być dobrym dla wszystkich. Pełen na- 
dziei osobistego gzczęśćia stał sią łagod- 
niejszym i pobłaźliwszym w sądzie o 


matca. 

Wśróił tych rozmyślań dojechał do Pa- 
ryża. Wziął dorożką i kazał się zawieść 
ua ulicę Voltaire, do domu ojca. Wszyst- 
ko zastał w porządku, jakiego nie znał, 
kiedy ręce najemne- z wielkim kosztem 
zajmowały się kawalerskiem gospodar- 
stwem ojca i syna. Obecność pani Grand- 
pré nadała szczególnego wdzięku mtieszka- 
nia męża, a kaźdy szczegół zdradzał 'tro- 
skliwą rękę kobiecą, Nawet podcząs jej 
nieobecności znać było jej daiałalaość w 
tych wspaniałych i miłych, a dawniej tak 
ponurych pokojach. T na ten widok zno- 
wu wspomnieuia matki ożyło w sercu Pse 
wła i umocniło go w jego postanowieniu. 

Dwie godziny, oddzielające go od-ezast, 
kiedy będzie mógł złożyć uszanowanie pp. 
da Córences, wydały ma się nieskończe 


szły przed chwilą, a wi znwindzio 
ey "Paw. i don Pm da m 
chi zwykle do Teileries. 


iD 6 m3 
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, „przez ciąg kilkunastu wieczorów -licznie 


È $ 
kwartalna zgromadzenia majstrów powro- 
śniczych odbędzie się w nowym terminie, 
t. j. po jutrze, w niedzielę, o g. ej po 
poludóiw w mieszkaniu starszego majstra, 
p. Zajferta, przy ulicy Głównej (Rokiciń- 
ski s $ 

mireia wydawana urzędnikom i ofi- 
cyalistom tutejszej drogi żelaznej, w kwo- 
«ie 1 rs, 50 kop. na osobę, w tym miesią- 
cu ma 'wypłaconą po raz ostatni. 


a. Donoszą mam z okolicy, ż6j 


trwsjące.od kilka dni upały wielce szko- 
dliwie „pny na wegetacyę kartofli. 
w cach sach już teraz możus 
uważać kartofie za przepadie. Na gruntach 
niskich 1 wilgotnych urodzaj może być 
dobry, ale tylko w takim razie, jeżeli su- 
sza nie potrwa dlużej. 
ola rysunkowa. P. Iwaniew, fnży* 
nier petersburski zamierza otworzyć w mie 
ście naszem szkołę rysunku technicznego. 
Upały. Od soboty trapiące mas upały 
doch niebywałej w tym roku wysoko- 
ści. Kilka dni z rzędu ciepło dochodzi 
w ponda do 30 stopni powyżej 
wedlug termometru Róaumura, 


termometr wskazywał o godzinie 12 tej w, k 


„poładnie 20, stopni w cieniu. 

W ogrodzis p. Bendorfa, onegdaj odbyło, 
„się ostatnie widowisko, jakich dlugi sze- 
meg dawało tam towarzystwo p. n. „Ulpts- 
Steidl.* Towarzystwo to, składające się 
z kilka osób,st. zw. komików niemieckich, 
bawiło z powodzeniem jabliczność, która 


Bię zgromadzała w ogrodzie p. Bendor fa. 
Siia przyciągającą powyższych widowisk 
był karzeł Dytrych Uipts, dyrektor towa- 
'rzystwa, który grą swą i kupletami nèj- 
więcej przyczyniał się do rozśmieszania 
widzów. Żyskał on sobie nawet dość 
wielką sympaty, wśród łodzian, którzy 
wyrazili mu ją, zabrawszy się bardzo licz- 


nie na jego benefisie, odbytym we wtorek. | 
Towarzystwo „Ulpts-Steidl* podąża stąd j knął 


do gubernij nadbaltyckich. 
i Pożary, Onegdaj we wsi Wola Grzym- 
kowa pod Łodzią z niewiadomej : przyczy- 
ny wynikł ogień w zagrodzie włościanina 
miejscowego Rafała Włodarka. Z powodu 
braku odpowiedniego ratunku, spłonął do- 
szczętuie dom mieszkalny i ohora, ubez- 
„pieczone razem ua sumę rs. 250. Straty 
w nieubezpieczunem zbożu i innych nieru- 
chomościach obliczone zostały ma rs, 200. 
| Co do pożaru, wynikłego ubiegłej nie- 
„dzieli w Andrzejowie, otrzymujemy uastę- 
„pujące szczegóły: Pożar wynikł z powodu 
nieostrożnego obchodzenia się z ognjem W 
domu, mieszczycym karczmę wdowy Doro- 
Mass. „Brak ratavku pozwolił plomie- 
niom rozszerzyć się bardzo szybko. W 
godzinę cały dom.wraz z, budynkami’ ja- 
koto: stajnią, stodołą i chlewami — stał 
w płomieniach, która niebawem doszczęt 
nie wszystko strawiły. Zabndowania u 
bezpieczone były na sumę rs. 1,950, stra- 
y jednak: wynoszą dwa razy. tyle. 


„pk 


. 


Hector. Malot. 


z Żadza bogactw. 


(Przekład z francuskiego). 
(Dalszy ciąg — pałrz Nr. 180). 


| napełnić 


DZINENIK ŁÓDZKI. 


Smiertelny ze W kolonii Kata-; 
rzynów pod Kofuszkami, 14-letni syn ko- 
lonisty miejscowego wszedł na drzewo 
%iśniowe I gay gałąź złamała się pod nim, 


spadł į zabi z 


na miejscu. N 
osadzie młynarskiej Pyść, 


rzędem. 


ż 


swego wor! 
śnica. Gdy À 
enie ruszyły i wyrostek dostał się m ponię- 
dzy szprychy koła, które zrobiło 
wraz z niw, zanim woźnica . konit t 
Dzięki zwinności, swojej, wyrostek nie poniósł wig- 
kszego uszkodzenia nad potłaczenie si silne, sku- 
tkiem kiórego masiano go odnieść do Uóma. 
Spłoszesi. Do mieszkania jednego s lokatarów 
w ifeywie posesyi p. Knocha przy aAa Że: 
mocy onegdajszej zaczęli dobijać się złodzieje, Zbu- 
dzony lokator zobaczywszy ich, zaalarmował do- 
mowników. Złodzieje, obawiśjąć się przytrzy mania, 
|uciskli przez płot na drugą 
której brama po całych mocach atoi otworow. 
| Kradzież. Do mleczarni w domn p. Tischera przy 
ulicy św. Andrzeja nocy ea, Sgt o godzioie 
4-ej, wszedł przez okno ód ulicy złodziej 1 zaczął 
|piydrować po pokoju: 'Szmer, jaki sprawiał przy 
rzesuwania rzeczy, obudził właściciela mleczarni, 
| Ary, Rysa a? ktoś z domowników. czuwa, Rie 
wstawał z lóżka, lecz leżąc, zaczął się pytać o pó- 
wód cząwsnia. Złodziej, usłyszawszy głua gospo- 
odbiegł du okasi, przesadziwszy je, um 
Jak wę okazało, skradł ou tylko ubranie, 
które jięsiu swym towarzyszom, oczeku- 


jycym WTÓRE: ew 
KRONIKA POWSZECHNA. 


*W gimnazynm żeńskiem w Kiel- 
leach i w seminaryum nauczycielskiem w. 
Jędrzejowie zapis, , egzaminy wstępne i 
poprawki; rozpoczną się w d.43 września, 
ar riid prawidłowe „dnia 11 września 

r. b. 

* Egzaminy wstępne i tak zwahe 
poprawki w gimnazyum męzkiem w -D u- 
blinie rozpoczną sią dopiero w d. 18-ym 
września. Podania przyjmowane są co- 
dziennie od g: 10*j do 2-ej. Wakansów 
do klas 2-ej, 8 ej i'5-ej niema, 

,* W jesieni roku, bieżącego «do rady 
państwa, jak donosi „Grazdanin*, wniesio- 
ny będzie do zatwierdzenia nowy. projekt 
ustawy o upadłościach. -Obecnie 
ministerynm sprawiedliwości otrzymało już 
Po śniadaniń, poszła z rodzicami do 
Flammanyille i caly dzień spędziii w Bwoó- 
im nowym domu i ogrodzie, gdzie Zuzan- 
na obcinała zęsóbłe gałęzie róż, pewna bę- 
dąc, że te krzaki staną się drogie dla ro- 
dziców, dlatego, że ona je pielęgnowała. 

Do Diólette powrócili dopiero na. obiad, 
wieczorem wszyscy troje siedzieli nad imo- 
rzem; ona usadowiła się pomiędzy ojcem 
a matką i trzymała ich za ręce, Tuk prze- 


powstrzymał. 


Podziękowała, poszła wskazaną przez siedzieli do nocy, palrzączna ciche, morze, 


niego drogy i dostała się do wsi. 
<€zułą się tak spokojną i niezachwianą, 
„jak wczoraj, na tamie, gdy zrobiła: to- po: 
staowienie niezłomue; nocne szaleństwo i 
tchórzostwo już pierzebło, Teraz patrzała 
na wszystko wyniośle, sądziła jeszcze z 
większych wyżya i jakby z politowaniem 
spoglądała na to, co może wzruszać na 
tym świecie, który jutro pożegna. Dozna: 
wala jąkiejś algi na myśl, że to sią skoń- 
czy, że uwolni się od tego nędznego Świa- 


ita, de którego, ma wstręt i gdzie odtąd i 
| też przysuwnia się do matki i do niej się: 
talita. 


dla niej jest tylko upokorzenie, Było jej 
Jżej, wypogodziła się; pełna pogardy dla 
tego, co miała. opuścić, pełna vfnośći w to, 
«o miała znaleźć, znowu nowe nadzieje ka 
zały jej patrzeć dalej zupełnie bęzpiecznie. 
Gdy przyszła do doma, zastała zaniepo- 
kojouą matkę, 
— Po coś wychodziła? 
— Potrzebowałam odetchbąć świeżem 
powietrzem 
— Na skale, 
— Nie zmęczyłaś się zanadto? 
—. Przeciwnie, zaręczam ci, że wracam 
„Adeko rzeźwiejsza, niż byłam przedtem. 
— Jeżeli nie jesteś zmęczona, to może 
zechcesz po śniadaniu pójść ze mną do 
Flammanyilie? A 
— Ale i owszem, chcę z tobą być cały 
dzień, nie opuścić cię. 
'— Muszę coś rozpowiedzieć. stolarzowi; 
ty mu powiesz, co zechcesz, 
— Ja pie nie chcę. 
— Dlaczego nic? 
est nic innego, tylko to, co ty. 


Czy ty nle obmyślasz wszystkiego dosta: 


pa a 


nikt nie zakłócił ich spokojn. 

— Powiedz, nam—rzekią „do ojca — jak 
postępuje twoja robota? 

Ponieważ pan Oapel nadewszystko lubił 
|mówić o tem, co zamierza czynić, z przy- 
jemnością zaczął się rozwodzić; teraz wi- 
dzial wszystko  jaknajlepiej i nawet już 
nie pamiętał, że przed kilka dniami, kry- 
tykował. 

Zuzanna słuchała, nie nie mówiąc i od 
czasu do czasu Ściskala go za rękę, on 
bral ten ruch za jakieś potakiwanie; albo 


Kiedy się dawal czuć chłód wieczorny, 
pani Capel, nie umiejąc się także poznać 
na objawach miłości swojej córki, przypi- 
sywała te ruchy zimuu, i: nie o niem nie 
wspominając, z obawy, żeby się Zuzanna 
nie wzbraviala, chciała wrócić do doma, 


— Już! — rzekła Zuzanna — tak mi, 


przyjemnie, cheiałabym,, żeby się ten wie- 
czór nigdy nie skończył. Tak uam było 
dobrze. i 
— Citodiy jest- ten piękny wieczór — 
odpowiedziała pani Capel, 
— Zapowiada zmianę pogody — dodał 
pan Capel. 
No, to chodźmy do domu — rzekla 
Zuzanua, 
Gdy przyszli do domu, musiała się, po- 
wsuzymać od serdeczniejszego uściskania 
rodziców, moglaby się zdradzić. 
— Do jutra. 
— Dubrangs. 
Tekis bylo życzenia 
pi być dobrą, ta noc, kledy Zuzanna mia- 
A pirać du Kamila, Ten list. był, najokru- 
pniejszem zajęciem jej w owym dniu: czy 


„pomaj? pod ur, 6, wiy 


| 


o różnych instytucysch uwagi o nowym 
projekcie, którego opracowanie jest już na 
ukończenia. 

* W tych dniach w Petersburgu gbser= 
wówsuo wspaniałą zorzę pół nocną. 

* w aniu 13-ym b. m. otwarto Hroczy- 


ście w wie kongres w sprawach àt- 
tropologii i archeologii przedkista- 
rycznej, | 


+ „Prewit. wiestnik* w delez: 


zm 
jący buletyn, dotyczący post 
lery w Psy 1. =. 

W Nikszym-Nowogrodnie, dnia 11 b. m, 
walo 56, zmarło 20, . wyzdrowiało 36.7 
zachorowały 42, zmarło 25, wyzdrow i 

W Orenburgu, dnia 10 b. m, zachorowało 169, 
zmarły 183, wyzdrowiało 80. 

W Jelca (gab. orłowskiej), dnis 9 b. m., zacho- 
rowało 11 osób. 


ciągu podaje 
gpów cho 


24 w guberni zachorowało 5, wyzdrowiały 3. 
Da Permie, dnia 10 b. m., zachorowało li, smar- 
ły 3; w guberni zachorowało 11, zmarło 6. — 

w guberni połtawskiej, dnia 9 b. m., zachorowa- 
ło Miasytia, dzia 10 hm zackoro 

m, dnia ` 

zmarła 1; w guberni EAEAN 25, zmarło 11, 
wyzirowiało 19. 

W Samarzo, 
ło 16, wyzdrowiało 66; w guberni sachuro 


zachorowało 45, zmar- 
m, źnihorowało 11, 
Wèlo 513, zmarło 306. 
10 b, m., zachorowały 44 080- 


155, 


Ar: rowiało 81; w 
zachorowało 40, zm. 14; © a 
wato 836, amarło 392, Wysdrowiało 286. 
W Bąka, dnia lu b. m., zachorowały Z, zmarły 
4 osoby, wyżdrowiało 8; w guberni zachorowały 147, 
zmarło: 83, drowisło 71. 4 
W Temiri „Szura, duis 10 b, m., zachorowało 
5, wyzdrowiało 3; w abwoägjs zachorowało 177, 
zmarło 357, wyzdrowiało 
W okręgn zakstaj:kim, dnia 10 b, m., zachoro- 
wało 27, matlo 24. 
W obwodzie kurski, dnia 10 b. m, zachorowało 
51, smarty 26, wyzdrowiało 23. 
W Kutaisio, dnia 9 i 0 b. m, zachorowały 4, 
zmarła 1; w guberni zachorowało 9, zmarło-6. 
W Tyflisie, dnia Y b. t, zachorowało 11, zmarły 
4 osoby; w guberni zachorowało 15 zmarło 9. 
W. Stawropolw,; duis 1u b. m., zachorowały. 3 0s0* 
by: w guberni zachorowało 356, zmarło 24%. 
ywaaia, dnia Y b. m., zachorowało 18, zmar’ 
ło 16, w uubemi zachorowało 170, zmarło 74 
W Omsku, dnia 10 b mi, zachorowało 11, imar- 
ło b; w obwodach akunolsóskim i siewirieczytskim 
zachorowało 6, zmarło 6. 
W. Tobolsku, duis 10 b. m, zachorowało 13 osób, 
zmarło 15. 
W Tomskin, dnia 10 b. Ñ., zmarło 26; w guberni 
zachorowało 15: Ujai 
W Uralska, dnia 10. b. my, zachorowało 17, zmar- 
ły 3 osoby; w Gariewie, dnia 14 i iL b, m., zachó- 
rowały 72 osoby, zmarło ZY. 
W Taszkiencie, dnia 6 b, zachorowało 6, 
osoby, zimarło 


m 
mw) 18; w kraju zachorowały Si 


sąła? Zdecydowała się pisać. 

Długo stedziała przy stolikn, z twarzą 
zaktytą rękami, nie poruszyła się nawet; 
gdyby nie przyśpieszony oddech, sztywna, 
prostopadła postawa, mnżuaby przypuscić, 
że wpadła w jakięś odrętwienie. Nareszcie, 
kiedy opuściła ręce, spoglądała tak jakoś 
chłodno, na ustach wpól otwartych ukazał 
się uśmiech, pełen dumy, Kilkakrotnie ma- 
czała pióra w alrameńcie, mie mogla się 
rak pisać, wpadała, znowu w zamy- 
ślenie, tymczaseń pióro obsychało. 

W końcu już pochyliła się nad stolikiem 
i zaczęła pisać, ale jakby ze złością, bo 
pióro z nadzwyczajną szybkością przesu- 
wało się po papierze: 

„Nie wiedziałeś, że mnie zabijesz. Tylko 
ty o tem będziesz wiedział. Zaszczycam 
cię zaufaniem. Jutro rano lub, wieczór, 

skoro, tylko uda mi się. wymknąć z domu, 
a w każdym razie zanim ty będziesz w po- 
siądania tego listu, rzucam się do morza 
ze skal Flammasyilie'a,. Miejsce jest odpo- 
| wieduie, zbadalam je, bezyieczne, do wy- 
konania -mego zamiaru, Dziwny kodlec, 
nieprawda? Najlepszy dla mnie, mówię to 
bez goryczy. 

„Tegoś nie przypuszczał. Nie dziw się 
jeduak, bo i ja się nie dziwię. 

„Rodzice moi muszą wierzyć, że to 
przypadek. Serce mi się kraje na myśl o 
ich okropnej rozpaczy; nie chcę, żeby by- 
la jeszeze straszniejsza, „ie wyprawiaj 

„żadnych rozpaezliwych scen, gdy będziesz 
czytał tem list, aui me wzavś rąk do gó- 
ry, tiech nia będzie żadnych wykrzykni- 
ków.: Te. wszystkie rozpacze, to tylko strá- 
ta Czasu, a ty go nie możesz bracie: mnie 
pilne. Wsiądziesz na najpięrwszy, pociąg, 
który (dzie do Dsóletie, „Piszą do ciebie 
jedynie dlatego, żeby cię o tu prosić. Znaj- 
dziesz jakiś dostateczay powód do uspra- 
j zek twego przyjazdu: proś ò moją 
rękę, my 
„da potrzebuję i będę clebie potrzebó- 


matki, ale jak mo- wału. Chcę, jax mnie znajdą, być pogyże- | Śmiechała się zawsze jediakowo: I sa 


Vany tutaj, na cmentarza wód Flamman- 
wille, niedaleko domu moeli rodziców. Mou- 
że być, że będą chcieli przenieść mnie do 


W Penzie, dnia 10 b. m., zachorowało 18, zmar- | nie było 


wała 1 osoba, | zachorowało 98, zmarło 


dnfa 10 b: m, zachorowało 37, sinar- | rowało 95 śmatły S4, 


amar- | zmarło 11. 


W gubórni tambówskiej, dnia 11 b. m., zachoro- | walo O, zmarlo 5. 
2 | by, zmarły 


iu nad Donem | w guberni zachorowało. 488, wyzdrowiało 271, 


1go napisze? czy też nie będzie wcsle pi- 


LA) 


W Petersburgu, dnia 13 b. m, 
PE PON 
wie, dnia m.. 
ty2 sbr X gabei zachorowały pała i, tag 
W Astra dzia 11 b.m., ząchnęgą 
zmarły 4 osoby, wyzdrowiało 17; w Babeta aA 
rowało 243, zmarło. 134, wiało py de 
wW włodzi 
rowało osób 15, 


W Woroneżu, duią li b. m, 
mario bój w gaberui tation „A 


wyzdrowisła 1 
zachorowało | 


, dnia 41 Bom, zuj, 


by; w guberni 


W Kursku, dnia fl b. m., zachorowały 3 , 
w.ś rg zachorowało 108, zmarło 34, wy 
wiało 4 

W Niższym-Nowogrodzie, dnia 12 b 
rowało 46, zmarło 19, wiało $i: = 


ik i 
15, wyzdrowiał ży 
W Orenburg, dnia 11 b. m., saehorawajy 
zmarło 56; w guberni, dnia 10 i 11 b. m, z 


Wam. gas utolólj aya os a 
owskiej i w pow. i 
b. m., zachowało. 28, zmarło 157 na dia 


W Penzie, dnia 11 b. m., zachorowało 50, 2m 
ło 10; w gabórni zachorowało 26, zmarło 13, 
W Permię, dnia 11 b. m., zachorowało 8, 

zachorowało t 


ta 1, wyzdrowiało 5; w guberni 
połtwnakiej, duis 10 b. m, zai 


b : 
zwa 


Samarze, dnia 11 b. m, zachorowało Ż3, zan 
ło 18, wyzdrówiało 25; w guberni zachorowąłs zj 
zmarło 160, wyzilrowisło 187. t 
W Saratowie, duis 11 b. m. zazborowałe 4 
zmarło 35, wygdrowisto 10; w Uarycynie, dza | 
b. m, zachorowało 5, srło 6, wyzdrowiało % 


W. guberni 


W Riazaniu, dnia tl b. mf 
E w giberui zacho 
0 9. 


W Symbirsku, dnia 11 b. m., zachoro 
soby, zmarło 13; w guberni zażkkkówśto Lid A 


ło 59. 

W rui tambowskiej, dnia 12 b. m, 

walo 95, zmarło 41, wyzdrowiało 27. 
Ute, dniś 10 b. m., zachorówały 2 pachy; 

guberni zachorowało 17, zmarło 30. é 

W Charkowie, dniaj 1l, Drby ezehorował ji 
zmarło u. 

W Jarosławia, dis 11 b. m. zachorowało 
zmarło 7, wyzdrowiało 7; w Rybiñsku zachorom 
3 osoby, wyzdrowiała 4, , 

W Nowoczerkasku, dnia 11 b, m, sachon 
12, zmarło 9, wyzdrowiało 12; w Rostowie i 
cbiczewaniu nad Donem. zachorowało 87, u 
32 osoby, wyzdrowiały 104; w Tegańrora zad 
wały 34, zmarło 19; w okręgach zachotowały 
oaaby, zmarło 450, wyzdrowisło 820. 

W Baku, dnie 11 b. m, zachorowała 1 0 
zmarła 1, wyzdrowiała l; w gaberni zacho! 
178, zmarło 169. * , 
W Temir-Chuv-Szara, dnia 11 b. m. 
8 osoby; w obwodzie zachorowało 541, zmarło 
zdrowiało 857, 

£lsawetpolń, dnia 10 b, m., zachorowań 

wyzdrowiała 1; w guberni zad 
rowały 172, zmarło wyzdrowiało 43; dala 
| b. m., w Elizawetpol ły 2 osoby; w guber 
zachorowały 174, zmarły rę Woj £3 
W okręgu zakatalskim, 11 b. m., dachi 
wało 18, zmarło 8. 
W obwodzie kubańskim, dnia 40 b. m., zato 
wały $v2 osoby, zmarło OŁ; dnia 11 b. m. zad 

rowało 068, zmarło 634. 

( Paryża i ziężyć zwloki me w grobie dzia 
ków. Nie mam ochoty na Paryż. Nie thd 
go dla siebie. Nie chcę go dla nici. Jeże 
mnie tu pogrzebią, będą chcieli przy © 
zostać, a pówną jestem, że te lats, któ 

im zostają jeszcze do życia, nie Dąlą 

ciężkie tu, jak w Paryżu. A. 

„Nie będzie ci trudno to im powiedzie 
biedni, i tak pewnię oszaleją z rozpaci 

Ty masz wszelkie prawo mówić, bo ja 

moim narzeczonym.  Nieszęzęśliwe isu 

jak ja wśs kocham! Czuję, Da co zasług 
je, gdy pomyślę, jaki ból wam zadan 
to właśnie jest dla mnie najokropniej 
karą. 
„Dopilnuj wszystkiego. Jeszce chd 
mówić o jedugm, to już ostatuiej do spe 
nienia tego przywiązują bardzo wielk 
znaczenie, Ponieważ się tyle 0d życia 
| dziewałam, czekałam na to, czego mi $ 
kowało, słuszne jest, żebym po smki 
| znalazła jakieś zadowolenie. Będą je W 
zawdzięczała. * oh 
„Powiadają, że źle jest dla. duszy, * 

dy człowiek mmiera 1 nie pomyśli o p 

baczeniu tyw, którzy mu. wyrządzili ak 
| krzywdę; nie myśl, żć ja umierał, * 

wując względem cieble Urazy. Cat 
staje się wspaniałomyślnym, kiedy, w Í 
skim śmierci: mam, żal jedynie do S% 
samej, ale sobie bie przebacżam. — |, 


osoba, zmarła 1, 


Adièu 


V, 


Odczytała lat z uśmiechem, który śni 
czył o jego szczerości; był to ten ma 
śmiech, z którym się zabierała do pisat 
listu, tylko teraz był, nieco wyni 
spojrzenie jej było obojętne, nie gurati 
wała się, tak jakgdyby się ożywiła 
nową dumą, à 

Była z siebie zadowolony: jaya 3 
ingla tiyć kobietą, gdyby l0% BY A 

„łóskawszy! . 

Suija jak wryta, Jist leżał przed aig, 


(p.e W: 


mniej nie była bez energii, 


ułeisie, dnia 11 b. m, zachorowały 2 osoby, 
wz EJ 4, zmazły 4. - 
obwoda teraki dnia 
ma ao torowały 318 osoby, zmńrły 1AŻ: 
i zachorowi osoby, zm 142; 
je swa miejszopoścnik saarega. 328, 


je, dnis 91 10 b. m, zachorowało 18, 
; w guberni zachorowało 172 ogoby, smar: 


dnia 10 b m., zachqrówało 31, 
s zachorowało 83, zmarło 55: 
ja 11 b. m., zachorowało 14, smar- 
gdzie, od 1 do 11 b, m., zachorowało 


Tobolsku, dnia 11 bs m. zachotowało 15; 
11. a 
dnia 11 b. m, zmarło 46; beér- 
b m., zwarło SU. py m 
od 10 do 12 b, m, zachórowało 8, 
0- 
ały 52 


Gariewie, dnia 11 i 12 b. m., zach 
6; w obwodzie sachorow. 


aà 
i 
: 
; 
$ 


mT wodzie turgajskim, od 5 do 11 b. m, ż4- 
ewa 28, zmarło 14 osób. b te 
D 


rowa. 


kanie dla 
ayitalna, stanie „Ba 
kolonii Reden. 


gruncie, nabytym w 


W arszawa. 

(Warsz, dńiewnik* donosi, że w 1892 i 
160% roku naukowym 'wakować będą w 
uniwersytecie wa 
pendya następujące: 1) z legatu Wawel- 
berge I stypendyum "w. kwocie rs. 90 ro- 
emie, 2) z zapisu Włodzimierza Młockiego 
dwa stypendya rs. 300, 3) z zapisu Ale- 
ksandra Stempińskiego stypendyum w su- 
mie rs. 808 1.4) z zapisu Adama Chojna- 
diego 18 stypendyów po rs. 120. 

„*, Ze Szczakowy donoszą do „Wicu“ 
pod datą 15-g0 b. m: Koła godziny 1-cj w 
nocy zostaliśmy zsalermowani pożarem obok 
tatejszej stacyń kolejowej, 
jącym wicbrze, 
przybierał, Na miejscu pożaru zjawiły się stra- 
że ochotnicze fabryczne, które wzięły się ener- 
gicznie do dzieła, by pożar zlokalizować; ró- 
wnież przybył tu czasowo przebywający starszy 
komisarz policyi, p. Jüttner, i urzędwicy tatej: 


ii, energicznie pomagając. pół godziny po 
| buchu pożaru nadjechał m pociągiem, 


pod naczelnictwem dyrektora komory = Grani- , 


cy, tamtejsza straż z dwiema sikawkami. 
mamy do zawdzięczonia, iż pożar koło god 
3=j zdołano przytłamić. Prscowano z nadladz= 
kim wysiłkiem, ża có im „Bóg zapłać”. Stacyę, 
jik rónaież, wszystkie budynki kolejowe, któ- 
rym wielkie niebezpieczeństwo groziło, zdołano 
| w ten sposób ocalić. Spłonęło około 15 bu- 
dynków, przeważnie, nieubczpieczonych. Przy- 
poszczać należy, 14 ogień podłotory został, 
 gdyś maraz pożar wybuchł? w dwóch i 
wnych stropach położonych budynkach 
two energiczne zarządzono. 
č. Etna. W dniu 15 b, m. wybuch Etny, jak 
| donoszą z tatano, wzmógł się znówa. Kilkakrot- 
ze trzęsienie ziemi faliste najwięcej dało się czuć 
| w Nieo.osi. Kratery, prócz Jawy, wyrzucają  Krzó- 


— Wi 
— 0, på otpawiaas filozof gdyby mó ił, 
| powiedziałby tyle głupstw có ka 


| 
| 


TEATR | MUZYKA. 


$ Jak, donoszą „Wiekow. 
interesnjąca tam wszystkich sprawa obję- 
cia nowego teatro weszła w nową fazę, 
Oto podobno dwóch konkarujących z sobą 
przedsiębierców amiet się i jako 
spółka ubiegać się msję o koncesyę. W 


takim tazie istnieje podobno projekt po- | 


| wołania do reżyseryi, p. Apollona, Lubicz 
|, (loromańskiego, którego szkodliwą dzia- 
= łalność dla testru krakowskiego w Swie- 
h żej mają tam pamięci. Drugą spólką kon- 
kurencyjną © teatr pozostają w 
Rapacki i Kazimierz Hoffman. 
$ Jak się 
ski” znana 
pia Morska, zaliczona przed 


G 


 siącami do, składa teatru Rozmaitości, po 
, dala się: do dymisyi. 


| Muchy. 


| „Dozgonną wdzięczność ladzi zaskarbi 80- 

bie ten, kto uwolni ich od licznych, a nie- 

| Mośnych gatunków muchy, których trąbki 
wiecznie otwarta, ssą wszystko czego Wot- 

 knąć zdolują. 

(Gorąco, sprzyja rozmnażaniu się tego 


- brzęczą tu, a szezególniej muc 

domowej Eta Womieckca, ae TN 
Sa, która jest najpospolitszym gatunkiem 
W naszym klimacie. 


rszawskim sty-|- 


| 


który, przy sprzyja= í 
corsz groźniejsze rozmiary | 


W stanie gąsienicy, mucha żywi się naj- 
ohmierzlejszemi nieczystościami, powstałe- 
mi ze zgniłych organizmów zwierzęcego i 
I roślinnego świata. 

W stanie zupełnego rozwoja, według 
spostrzeżeń angielskiego mikrografa, pana 
Emerson, nieznośny ten owad spożywa 
głównie urganizmy mikroskopijne, przy- 
kładając tyt sposobem rękę do wielkiego 
dzieła zniszczenia, które życiem lul walką 
o byt nazywamy. 

Pewien włęski naturalista i statystyk 
muszego radu dowiódł, że przy sprzyjających 


warun atmosferycznych, mucha, w cig- 
gu jednego lata, dochowuje się szóstego 
pokolenia. Płodny teu owad składa okolo 


wyda make w drogim) 

w w dr już pokoleniu je- 
dyna mucha będzie babką 3,200, z kiyeh 
zoów 1,600 samic przypuszczamy. Pro- 
wadząc w tem b dalszy,rachunek, doj- 
dziemy do przerażającego rezultatu, żó w 
ciągu roka, t. j-w szóstem pokolenia mn- 
gha staje się prababką 8 miliardów 193— 
miliotów prawnicząt. 

Obdarzona od natury Jepkiemi wydzieli- 
nami i aparatem do ssania, (wąbką), mu- 
cha w locie zbiera na puszyste swe cia- 
ło mnóstwo mikroskopijnych pasożytów; 
które przysiadłszy zgarnia łapkami i, póź 
żera. Operacyę tę dawniej przypisywano 
zamiłowaniu ;do porządku w muszym ro- 
dzie,'a bawet Alfons Karr, dał się awieść 
ogólnemu temu mhięwaniu, twierdząc, że 
najwięcej czasu poświęcają tnalecie: koty, 
muchy i kobiety. 

Najniebezpieczniejszą dla, człowieka jest 
tak zwana złota mncha mięsóżei na, Zucilia 
hkominivoraz, która jajka swe składa w 
paturśinych- wydrążeniach Jub ranach cia- 
ła ludzkiego. Dostaje się nawet do noz- 
drzów i uszu śpiącego człowieka, czyniąc 
w nich straszne spustoszenia, których na- 
Btępstweni'sg; krwotoki, zapalenie mózgu, 
a cz śmierć. Najczęstze ofiary wstrę- 
tinego tego gwadu, zdśrzają się w Kalenie, 
ale muchy naszego klimatu nie są o wiele 
Jepszemi i merzadko zdarzają się wypadki 
śmierci pijaków lub żedróków, spowodo- 
wane przez muchy 4 da: ranami, 
wrzodami, lub choćby tglko plugawstwóm 
ich łachmanów. W Senegalu robak Cayar 
dziesiątkujący ludność, nie jest niczem it- 
nem jak liszką muchy odhtomyja anthropo- 
płaga Blaqchard'a. 

W naszym klimacie, nierzadko przeto- 
szą Skrżydlate wrogi ludzkości karbuhkuł 
lub zjadliwe krosty, jśk ospa, odra i szkar- 
Jatyna. Przy niezmiernej żarło: swej 
mycha nie gardzi żadnem pożywieniem, 
łapy swe nurza we wszelkich plugaw- 
stwach i nieczystościach, a następnie prze- 
nosi» na nich zarodki chorób, trychiny i 
wszelkiego rodzaju laseczniki, nietylko na 


| skórę naszą, ale i do potraw, które spo- 


przęci- 
„ Śledz- | 
4 


żywamy, 

Spilimanu i Haushalter dowiedli, że mu- 
chy domowe przenoszą nawet lasecznika 
tuberkalicznego, z wielkim bowiem apety- 
tem żywią się fiegmą suchotników, 

Doktór Carlos Finlay z Havanny, dowo- 
dzi, że zarazki żółtej febry głównie prze- 
noszą mucliy. Proces ten idzie szybko i 
nie przeszkadzają mu awet“ największe 
ofiległości, owad ten bowiem. nie lęka się 
dalekich podróży.  - 

Cały świat medyczny przyszedł do, prze- 
końśnia, że zapalenie oczów algierskie i 


| egipskie przenoszą měchy. 


i z Krakowa, | 


jest w 
incenty  gypiałnego pokoju. 


dowiaduje „Kuryer, Warszaw- 
dobrze łodziauom artystka, e 


Doktór Koch przypisuje im roznoszenie 
cholery, a Longuet dowódzi, że w czasie 
grasowania epidemii Hość. much jest jako- 


"I by jej termometrem. 


Wobec płodności tego Wstrętnego paso- 


.|żyta, niepodobieństwem jest prawie wy- 


niszczyć go dó szczęta, chotiażbyśmy, idąc 
zá przykładem najwięcej tapionych przez 
niego syryjczyków, przyźwali na pomóc 
Belzebnta. 

Siatki, karafki służące za pułapki na 
muchy, niewiele tu pomogą. Są Środki du- 
żo skuteczniejsze. i 

Wystarcza sadzić kołę naszych miesz- 
kań lub hodować w nień czerwony rici- 
nus, którego zapachu mucha nie znosi. O: 
wad: ten nie lubi ciemności, dobrze więc 

dzień zasłaniać okna, choćby tylko 

Doskoiałym środkiem na tępienie tego 
jest pociągnięcie sufitów roztworem 
ia fenila, a Ścian lub obić. rozczy- 
| nem sutlimata, sublśmatum corrosivwn, któ 


(ry piszczy uawef wszelkie igue gatunki o- | MI 


wadów i robactwa. ara 

Równie sknteczny Środek podaje bordo- 
ski farmaceuta, p. Carles. Oto recepta; 50 
gramów kwasu fenilowego rozpuścić w 
trzeciej części litra spirytusu i dopełułć do 
połowy litrw wodą. Alęszkniną tę posma- 
rować ściany lob ubiela, | 

Na zakończenie, przytoęczymy wykrzy- 


Knik jednego z angielskich bumórystów, | giia 


trapiouego przez by: 
„Noe musiał braja jsk 
dopuścił, aby.w Bree jego 


.rPrzypuściwszy, że połowa z nich, 


TEŁEGRAM Y. 


Petersburg, 17 sierpaia, (Ag. półn.). Na 
oficerów awansowano wczoraj NĄ mocy €- 
pzamacK 1,168 osób, więcej niż w r. z. 
087 af 
Patersburg, 17 sierpnia, (Ag. półu.). W 
dniach 15-ym i 16-ym sierpnia zachorowa- 
ło w Petersburgu na cholerę osób 70, 
wyzdrowiało 5, zmarło 5. 

Berlin, 17 sierpnia. (Ag. pôła.) Z Dar- 
ee-Salasm donoszą, że Komendaut oddziału 
Let a 7 gg palm Nar 
w dnia, 17-gm lipca zajął vapowrót 
walki stacyę Haara) w. Kilimandżaro, 
o; ną przez niemców po klęsce 


Bi- 
lowa. Stacy okazala sią nienardszoną. 

Berlin, 17 sierpnią.. (Ag. póła.). Namie- 
tnik Alzacyi 1 Lotaryngii, ks,, Hohenlohe; 
wyjechał do Wilna. 

Wiedeń, 17 sierpnia. (Ag. póła.). „W Wie- 
ner Tageblatt” zamieszczono dziś treść in- 
teryiewa współpracownika tej gazety z pre- 
zydentem bulgarskiego u 2 
nia Slawkowem, który przebywał w Wie- 
dniu około dwóch tygodni razem z księ- 
ciem Koburskim. Slawkow miał podobno 
poretsoń: że z Bikeresztą przybyło wie- 
n, em 
gdzie obecnie jest ześrodkowana agitacya 
przeciew księcin Koburskiemu — Emigran- 
ci, wedle słów Slawkowa, projektowali u- 
rządzenie w Wiedniu spisku przeciw księ- 
cia. Niewiadomo jedpak gdzie miał być 
dokonany na niego zamach: w Wiedniu 
czy w Bulgaryi. — Slawkow wreszcie do- 
dał, że rząd bulgarski będzie prosił poli- 
cyę wiedeńską o (zaprowaądzenie nadzora 
nad emigrantami, 


Wiedeń, 17 sierpnia. W-Hohenelbe spło- wii 


nął magazyn kolejowy. 

Paryż, 17 sierpnia. (Ag. półu.). Z Porto- 
nnovo nadeszła wiadomość, że kolumna li- 
cząca 1,200 żołnierzy wyruszą pod komen- 
dą pułkownika Dodds'a, celem zajęcia po- 
zycyi na rzece Izmie. 

Paryż, 17 sierpnia. Podobno. wojska suł- 
tana marokkańskiego pobiły angherasów. 

Londyn, 17 sierpnia, (Ag. półn.). Nowy 
gabinet utworzono. Gladstone został pierw- 
szym lordem skarbu, lord Herschel fordem 
kańcierzem, lord -Kimbetley sekretarzem 
stanu dla Indyj, lord Rosebery sprawy 
zagraniczne, lord Ripon kolonie, Asquith 
sprawy wewnętrzne, Báunermann wojny, 
Spencer pierwszym lordem adwiralicyi, 
Harcowt kanclerzem skarbu, John Morley 
sekretarzem stanu-dla Irlandyi, lord Hough. 
ton wicekrólem Irlandyi. | 

"Londyn, 17 sierpnia. Podobno łord Spore 
cer ma zostać pierwszym lordem admira- 
licyi, Shaw-Lófebyre prezydentem urzędu 
ro nictwa; Mumndella prezydentem urzędu 
handlowego, Arnold Morley poczmistrzem 
generalnym, Russel prokuratorem general- 
nym, Rigby adwokatem generalnym, Sa- 
mnel Walker lordem kanclerzem Irlandyi, 
„Bryce sekretarzem stanu dla Szkocyi, lord 
Kimberley sekretarzem stanu dla Indyj, 
markiz of Ripon albo lord Carrington se- 
kretarzem kolonij. Earl of Spencer otrzy- 
ma godność książęcą. 

Londyn, 17 sierpnia. Nowy statek „Thra- 
ciąn* zatonął w drodze między Greenokem 
i Liverpoolem. Zaloga, złożona z siedem- 
nastu ladzi, poszła pod wodę. 

Londyn, 17 sierpdia, (Ag. półn.).  Kks- 
pedycya ruska przybyła obecnie do Hón- 
du, który leży między Szugosuem a Ry- 
szanem, nad rzeką Amu-Daryą. Afgańczy: 
cy, pek słychać, cofuęli-się do Fajzabadu, 
Obhińczycy zaś ż Pamira udali się ua” pół 
noc przez Murbab—i tym sposobem zosta- 
wili drogę otwartą /dla ekspedycyi. 

Kopenhaga, 17 sierpnia, (Ag. póln.). Dy- 
rektor Tegner i naczelnik oddziału Bayer 
NSE przez Finlandyę do Petersburga, 
celem wzięcia udziała w kongresie Kole- 
jowym, s 


Ustatnie wiadomości, handlowe. - 
yy” 7 4 P TY Ra term. wa: 

relin 44 4. 45 UT a, 10, 12 kup. lomde 
8 sy: wu! kap: Parys 6d.) HOLOE, 05, 16 
kup.; Wiedeń (K 4ó= m, -=kapz 4 Im; li- 
kwidźcyjnę Królestwa Polwkiegu "inie 99.25 żąd, 
—.— kup; takież male 99.00 küp.: 
5Y apis > yrii 


—-- kup; 5%, obligi bask 
- s ry 


Lej 

a 
ruska pożyczka premio 
—.— kup: takaż z 1838 E 
— kap, akak serji Ig 
L a PA- a Car s i i Dai 
t-ej dnże 103,00 iyi, —— U takież małe 


—— ii, — ., takież 

Miej seryi małe 102.50 żąd., 102.40, 35 kup, V-8i 
seryi —— żyl, —— kup, listy zastawne 
miasta Yrsa  T-aj sery: 102.30 


_— ” 
Ti-j sargi 102.906 żąń „= kapy ilinj soryi 102 10 
| żądz IVa aeryi 10190, ka a ot: z Va 
i 101.75 żąd , 101 46, 35 knp, VI-ej sergi 1M 75 
-— M ôe obligi miasta Warskąwy 

żąd y 5%, listy sastawne 
Hej sery, —— sąd. HMF- so 


tord,' skóro | 1 sergi 1OLO. tak, 
znajażły schro- mii iad. — 


w, W me 
listy WEP 


nienie tak wstrętne stworzenia!” (2) * laga = = gdy takież iasia Loblina =. kyl. 
takież missta Płocka —/— tads S% listy pasta: 
s 


owego zebra- | wych 


antów bujgarskich da Wiednia, | 6225 rs. 


Brand Hatot aep 
ZEP |. mchy 


| rew go Rerliu 
jedeń 4*,, zak 4!j47,. Wsrtość 


Pezaniea «m. vrd. —, patra i —_ — 
590, biała 600—615 wa 630—660, 
wyborows 460—493, 435—445, mudliwe — 
W, pika — — —, mies 110— 


Dowieziovo pasenity BÓJ, 1630, jęśza 
m, omas 300. zrpokn pay E za pw 
| Warszawa, 1 sierpnią. kowita, i 

a meg 3 POR= wita. Hart. skład, 


petto 
* netto bez 


837 Aaa 


bratto z 


na oddania 
wybrukowacia alie No- 


nie 4 mostków w mi Piot od 
Dnia 5 października r, sądzi: 
piotrkowskim, oabądzie s Ane m 
nieruękomości w m. baj ma nr. iias "awnisj 
3d składającej się z placu f zabudowań mieszkal- 


14% rs. 74 kop 


||) TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Giełda Warszawać (Z dnia ej Z dnia 18 
Zaplacono pes 
Za weksle krótkoterminowe 
as Berlin za zy mity. - | «|. 48.009] 48371 


na Londyn za I b. . : « « » — 9.34 
aa Paryż za 100 fr... « «* « 3993/,| 38 
na za 100 fi, 4 „| 8235 Pra 
Żądano-s końcem giełdy 
pt papiery państwowa r - 
Wwidacyjne Kr. Pol. drób: I 90. 
Bała pożyczka wschodnia . . raes 108.— 
46/, poż, we -n *| 95.60 „65 
Listy såst. ziem. Seryi $ daże - 1103.10 A> 
Listy szat. m. Warsz. Ser: E 7 i 10.25 
Listy żast. m. Łodzi Beryi I go e | 
" " v" — nE ne 
" " " a u EE 
Giełda Berlińska. ; 
Banknoty ruskie pu + a 1207. (20720 
uą dostawę - 
Dyskogło prywatne - - - - > BM ko 


Uwaga: Skutkiem mylnej d Š 
przez d.s w dnia ksze 02 2 d notowań karso- 
wych, z a omyłki, re obetnie prostoje- 
m "48,071, mio aś AIOS, aa. Peri DOOR mie 

nie 2 za i 
38.97, za Wiedeń 82 35 nie 8190. z 


MONETY i BANKNOTY 


Not. nieurz. 

Kupony celne ERIE m 
y arre A =z z 
e bauknot, —.— pe -= 

Franki T —— | Eo 


OZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
Zmar!) w dnia 17 sierpnia: 


tollcy: (W parafi Wniebowzii N. M. P.) 
R > do lat 15-t4 amari 19, W at cdi ch 


T, kobiet mianowici 
ae la ul, Walekty Śłotowiki, łał 53, 
Jakòb Ri lat 65, Józef Bfeaterger, lat 53, 
Wojciech -Gra BACTY ty lat 31 
Mlaroniak, lat 26, ows! 
peen S do lat 162h ma - 
wi $ i 
pas nłojeów |, joe jas 2, da npn 
w tej liczbie 54 
Dzieci do iat t5-ta zeza j 
(liczbie chłopców 2, tig, dorsty ch —y 
w tej liczbie mężczyza —, et —, a 
tubie oe, Wasłowziącie B. M. E, ; 
(SRA 
LJ Witczak. ciqzak Ni LJ 
wWożńisk, Rafat Dordudezyi 3, Pare 
Zajtzakowską Jakób Karot Loak s Paulisą 
Józef Porzeńsk „5 Merine Jsnetczak, Józef 
Marysuną Zakólski s 
tbań czak, stanista w granas e 
latsa, |gaacy zw: x 
acimiera lgiacy Samulski a Maryanny 


ISFA PAŁYIEZOWYGH. - 
Marruowski 1 hę z 
pay r z Lipka, Baarysia s 
Manatesfot. Sommół 1 Risbech « dózska 


i Gaim Wa szawy. i 
-aA E ua F Enaid] 


T 
A ma aeeai aaia 4. Dudysakm s re b 


| 
p 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


GOE_0-S_Z EN 


O z 


42 Zakładów Żyrardowskich e 


w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr, 249 (6 nowy), dom własny ' 


U Wyroby płócienne, pończosznicze, damską 
i męzką bieliznę. Wielki wybór materyałów i 


Moja pensyg. 
została przeniesioną do doa 7 
wlasnego pray nlicy Ew: 4 
licklej, obok kasy Poż: 2 
wej Przemysłowców } 


ich, 

Rok szkolny -- 
EACE się 8 20 aierpy, ią 
Nowi sezniowie f m- icz ed 
214) b, m przyj x 
podzignnia — s 


Marya Berlach, 


—w skladzie fortepianów pp. Gebeth- 
nóra i Wolfa. 1693—2 


W SZKOLE 
prywatnej męzkiej, 


przy ulicy Piotrkowskiej (Wólka) w domu 


pana Bennicha X 542, lekcye rozpoczy-| 
ę się w Aut 22 b. "nt. Zapis nażniów 


zwa dy tułaaskie å) 6 3. meblowych, pluszów, firanek. Kołdry wa- ERA OJ 
Konstan ludrzejaaekjf' towe, jedwabne; wełniane i bawełniane. gl... paszport | 


na imię Jana Michlewskiego, +, "| 
Łaskawy znalazca zloty | 
S takowy w magistracie tutejszym. | 


Lekcye na mojej pensyi 
A~ B): sierpni aa 
a T a p r taae od 
3—6 po po iu. 
Celina Waszczyńska, 
Pensya mieści się przy ul. Średniej X 22, 
dom p. Adolfa Schmidta; mieszkanie mojej gf 
taż obok, przy ul. Bolnej w dany Olszew-|gfl 
skiego % 338-0. 1660—6 | 


MacnekTopt Toqaunckaro Bbiema- [2 

ro peMecieRHaro youinwa . ii 
onus oÓŁABARETAŃ, uro mepèsssa- 
MeGOBEHK H upiexssas ucnurania| JAA 
Bh BockpecHo-KomxepteokoMt Van: 
mm 6yayrs upowsBeąeń 6 (18) 
CenTRÓpi, a ypoku UaTWYTCA Cb 
13 (25) Cearaópa. 

Bx  Bockpecgo - PuCOBAILHOM5 


DARRAR 


Drukarnia, Dziennika Łódzkiego" Ę 


w Łodzi, Pasaż Meyera Nr. 9 (nawy), 
przyjmuje obstalunki na  * 


W Nowej Synagodze, 


w sobotę, dnia 20 b, m., o godzinie 
10 z rana, 


TOWARZYSTWO. WZAJEMNEGO UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE 


a „og z Ka A. pz wg s ) £ = ENE [= = a RZE = =£ a 3 = z J= Ą : LE 
Panienki lub Panny | szą | 
doroste znajdą a 2 zz ca By BIURO moje znajduje się obecnie: 53 


i intoligeatnej rodzinie, i 
Yia Chmicina Nr. 64, mieszkania : zatóżone 1845`t. 
ulica Piotrkowska Nr. 77. 1872 | SYSTEM e ZYSKÓW | egz 
Maksymilian Goldfeder. 


1687 —2, 
zaprowadzony w toku 1872, 
1830—10 


Przykłady w roku 1892 osiągniętych rezultatów: 
+ 2 SKŁAD I FABRYKA 
JAJA 
Z A BRONI MYŚLIWSKIEJ 


| GO (PRZCYETAŁIA KUAMEN ) 
SSj podług najnowszego wzoru, zatwierdzonego przez Piotrkowską Komi- 


afana (OZI (ESZIE 


GEKGGESEEZGWTGAWTEANTEWTG 
Kde. ndon auor onon ERA CEBA El (ri 


GAAS JGROACĄ 


xaacoż, np” .IOxGRECKONK BHC 


DO MAGAZYNU 


Leokadyi Mencel 


potrzebne są kompletnie uzdolnione 
wtaniczarki oraz apódaiczarki, 
ulicą Piotrkowska % 84, 1675—3 


LEKARZ -DENTYSTA 
Rdwarda Rajcom - Haberfeldi 


ulica Piotrkowska % 59, dom S-rów Mi- 
neberg, obok W-go Lorenza. 
Leczy, plombuje i wstawia zęby sztuczne. 
Operacye bez bólu przy pomocy tlenka 
azotun gaz rozwesclający). Prajan od 

15 


ww 

Kapitał: rs. 4,000. Sama niszczonych składek, ra, 2,804, 

Umowa moża być obecnie zerwaną i wartość polisy w gotówte 
wynosi rs. 4,515 n 

A zatem: za każde 100 rubli wpłaconych składek, Towa- 
rzystwo płóci | grainne rubli 125. 

2) Polisa na wypa śrhierci o 20 rocznych składkach, wysta- 
wiona w wieku 47 lat, 

Kapitał: rs. 20,000. Suma niszczonych składek, rs. 14,332. 

Umowa moge być obecnie zerwaną i wartość polisy w gotówce 
wynosi rs. 20,076. 

A zatem: za każde 100 rubli wpłaconych składek, Towa- 


1) na gypsie śmierci o składkach dożywotnich, wystawiona 
jeku 43 lat 
oraz 


10 do I i od 3 do 6 po poł. 50-12 ś przyborów myśliwskich rzystwo płaci w gotowiźnie rubli 144, 
Goolu wyjazia, 4:0 Pi wyjszda, cą 40 Wpro = s 7 > 3) goa go zag o 20 rocznych składkach, 
-5 dania NN y (ulaczeskie O ee) Fa. 10,000. Sama niszczonych gory ra. 9,706: 
l RA mowa jest rozwiązaną i Towarzystwo i gotówką rs, 16,476, 
romme meble, SĘ: i j | A zatem: zm każde rubli 100 k ami tA składek, Towa. 
ul. Dzika Nr. 27, pierwsze piętro, £ rzystwo wypłaca w gotowiźnie rabli 170. 


w Łodzi, 
9. Nowy Hynek 9. 


Posiada na składzie rozmaitą broń i przybory myśliwskie w zna- 
cznym wyborze, oraz przyjmóje wszelkie reparacye i przeróbki 
takowej. W ostatnich dniach nadszedł znaczny transport ne- 
wych Laukastrówek rozmaitego systemu od rs. 30 za sztukę t 
drożej. Rewolwery: od rs. 4, 1642—3 


Zwrócić należy uwagę na tę okoliczność, że Towarzystwo przez 
cały ciąg lat 20-14 niosło ryzyko na wypadek śmierci za 
kapitał ubezpieczony. 


od 1L rano. 16859—3 


Ostrzeżenie, 


Zagioął weksel nars. 148 kop. 48, 
wystawiony pa È J. Wisenfelda na zie» 
cenia p. M. Uriłablata. żyrawany na zle- 


Kapitał gwarancyjny w dniu 3il-ym grudnia 1891 roku 


Rs. 265,748,783.61. 


Specynl. gwaraneyg dla ubezpieczeń, w Cesarstwie i Królestwie 
zawartych, stanowi fundusz rezerwowy, w Banka Państwa zło- 
żony i wynoszący w dniu l-ym kwietnia 1892 r. 


cenie PR. A & A W 207 
tuy w dnin 19 listopada r. b, w War- 
szawie u p. M. Grinblsta, ulica Gęsia. 


Abramsohn Æ Jakóbowicz. 


a OB ą Rs. 2,421,148.36. 
Droga Żelazna Fabryczno- BIURO OGŁOSZEŃ Towarzystwo odpowiada za seba bę swych zobowiązań 


Łódzka. Ya” CAŁYM SWOIM MAJĄTKIEM.  "=>$ 

4 jeg Tr duplikata ista é ` Osoby, pragnące sią mpozać a rezultatami, jakie mogły- 

frachtowego Łódź - Lejpcigskaja za J by osiągnąć przy zawarcia nbezpieczenia w ićh obecnym wieku 
197 x dnie 26 grudnia 1891 r, Droga p podług systemu uzbieranin zysków, zechcą aig zwrócić do Pp. 

Żelazna Fabryczno-Łódzka e do win- ` Agentów lub do Bitra Oddziału Warszawskiego. 

domości, że pomieniony duplikat listu . s DYREKTOR ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO 

ieważny. 

ROPNE ONO 28 ya 0 I. Radkiewicz, 

Warszawa, Plac Saski Nr. 5, — Wilno, ulica Wielka. 
W Łodzi: C. LASKA, Pasaż Meyera. 


1118—29 


IG Żadnych filij w mieście nie posiada. 


Pierwsze w kraju, istniejące od lat 15, 


BIURO OGŁOSZEŃ 


do wszystkich dzienników 


Warszawa, Senatorska 26, 
PRZYJMUJE 


Inseraty i Reklamy 


do wszystkich: gazet warszawskich, prowincyonal- 
nych, ruskich i zagranicznych 


po cenach redakcyjnych, 
Przy większych zamówieniach odpowiednie rabaty, 


1667-3 


Motor naftowy 


3-konny 


fabryki Atmano'a w Berli- 
nie, prawie nieużywany do 
sprzedania za rs. 500, Obej- 
rzeć można w kantorze fir- 
my Alfred Grodzki, w War- 
szawie, ulica Senatorska X 
33. 1053-4 


Mam zaszczyt: nejnprzejmiej zawiadomić szanówną publice 
ność, jakoteż mych dawnych stałych gości, że otworzyłem 
w domu J. Aurbacha, ptzy ulicy Zielonej, przed syna 
goga, urządzoną z komfortem 


RESTAURACYK pigrwszorzędm. 


Mojem usiłowaniem będzie - tgaszczać szanownych mych 
gości jak dawniej dobremi potrawami i teunkami. Polecam 
się przytem względom Szanownej Publiczności najuprzejmiej, 
proszę o liczne uczęszczanie, oraz pozostaję 

z wysokim szacunkiem 


SENATORSKA 26 
96 VHSWOLYNĄS 


3 Redakcya ogloszeń i reklam, kosztorysy, objaśnie- 
ZGUBIONO nia, oferty, numery gazet, katalogi i t. p. bez- 


Książeczkę legitymacy ną, piatnie 1 franco. 


Bi loszeń Rajch i Frendlera żadnych bę 
wia n e o sa) mu w mieście sio posada Maurycy Kokoczyński. 


609—0 Dla dogodności Publiczności urządziiem przy restatrac 
Zaskawy zalewa raczy zloty i kilka gabinetów z osobnem wejściem. 1663--2—1 
takową w tutejszym magistracie. |$ BIURO 0640SZE9 - szy. 


COSE a s soene Ene, ljea 
Wydawca Stefan Kossath. — Redaktor Bolesław Kaiehowiccki. Jloanoxeno Iiensypow 7 Asrycra 1892 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. — 


